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M ow a  W ojew ody  Pom orskiego  D r. W achow iaka  
wygłoszona podczas otwarcia Wystawy w Grudziądzu 

w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
Panie Prezydencie Rzeczypospolitej!

M am  zaszczyt i szczęście pow itać C ię, D o ­

sto jny G ościu , jako prezes H onorow y Pierw szej 

W ystaw y Pom orskiej w rnurach starego tego , 

polsk iego grodu naw iślańskiego na w ystaw ie, 

która m a unaocznić i w ykazać pracę Pom orza  

w dziedzin ie przem ysłu i handlu , ro ln ictw a i 

rzem iosła, rybactw a, kultury i sztuki.

G dy  w  roku ubiegłym  rozpętał się  atak prze­

ciw polsk iem u Pom orzu , które jako jedyny do  

stęp Polsk i do m orza jest dla w rogów  kam ie ­

niem  obrazy , w płynęły przez m e ręce rozliczne  

protesty z w szystkich zakątków te j ziem i do  

R ządu i do C iebie, Panie Prezydencie, —  pro ­

testy , w których cała pom orska  ludność przysię ­

gała gotow ość obrony w olności sw ej do krw i 

ostatka.

N ie na tem  jednakże poprzestało Pom orze i 

poprzestać m ogło .
O to w  jego m ieszkaniach , trzeźw ych nade- 

w szystko , praktycznych i czyn ceniących ponad  

słow a zakiełkow ała m yśl, źe m ało jest protest©  

w ać i m ało przysięgać, lecz że nade  w szystko je­

dnego potrzeba w ysiłku : Pozytyw nej i konkre ­

tnej pracy , roboty tw órczej i tw orzącej, które  

ow oce lepszą będą odpow iedzią na w rogie za­

m iary od-słów  i przyrzeczeń . U m ocnienie na ­

sz  3go stanu fiosiadania przez codzienny i po ­

w olny, lecz stały i konsekw entny dorobek na  

w szystk ich polach życia narodow ego stało się  

w ytyczną naszych dążeń . O to pow staw ać po ­

częły w każdej nieom al w icsce kaszubskiej czy ­

te ln ie, zrzeszenia sokolsk ie i w ojackie tow arzy ­

stw a oś  w iatow o-kultaralne, ja naukow e organi­

zacje pom orskie rozszerzać się i kw itnąć zaczę­

ły tak, że przez całe Pom orze w zdłuż W isły i 

w szerz od  krańca  do  krańca  w ionie odżyw czy w iew  

spotęgow anej energ ji narodow ej, której napięcie  

w zm aga się pod naporem złośliw ej agitacji 

w rogów .

T ak też pow stała u ludzi dobrej w oli m yśl 

o stw orzeniu Pierw szej W ystaw y Pom orskiej. 

C heieliśm y pokazać i dobitn ie zobrazow ać sw oim  

sam ym  sobie i obcym , jak żyjem y, jak pracuje ­

m y i, że przetrw am y narodow o i gospodarczo . 

Przecież życie ekonom iczne E uropy całej prze­

szło po w ojnie kataklizm  po kataklizm ie, prze ­

cież dziedzina finansów państw ow ych i w aluty  

przeżyć m usiała w szędzie najkatastrcfaln iejsze  

pow ikłania. L ecz przezw yciężyliśm y tę choro ­

bę przezw yciężyliśm y ją . dzięki żelaznej w oli 

R ządu. Jednakże gm ach gospodarstw a narodo ­

w ego w ypadło budow ać od now a : D ew aluacja  

w yniszczyła bow iem zasoby i skazała w ytw ór­

czość na okres bolesnej niem ocy. N a Pom orzu  

w arunki były jeszcze trudniejsze niż gdziekol­

w iek indziej. D zieln ica ta była w przew ażnej  

sw ej części pod zaborcą zaniedbyw ana gospo ­

darczo i konsekw entn ie eksploatow ana na rzecz  

prow incyj zachodnich . Pom orze m im o w szystko  

w ytrw ało  i rąk nie opuściło  bezw olnie. Przy po ­

parciu Izb U staw odaw czych, przy zrozum ieniu  

spraw y i pom ocy w sferach rządow ych, rozpo ­

częliśm y la t tem u kilka rzecz śm iem  ;po  w iedzieć, 

dla Polsk i najw ażniejszą :

B udow ę w łasnego portu , który dla 80 m il- - 

jonow ego narodu stać się pow inien źródłem bo ­

gactw a i siły . W  zw iązku  z  tem  rozpoczęto bu ­

dow ę lin ij kolejow ych i dróg bitych jakoteż  

drugie w ielk ie dzieło : elek tryfikację ^Pom orza.

C hoć w ięc ciężka sy tuacja gospodarcza nie­

jedne nam  rapy zadała, tp dum ni  jesteśm y m o ­

gąc stw ierdzić o sobie, żeśm y m im o w szystko  

niety lko nie uronili ni źdźbła z  daw nego stanu  

posiadania, lecz  że rozszerzyliśm y  jgo  i stale rozsze 

rzam y, tw orząc now e m ożliw ości rozw oju  gospo ­

darczego.

W iem y, że w ystaw a ta nie jest ani w spa­

niała, aui bogata. T łum aczy się to trudnościa ­

m i, jak ie przedstaw iłem . A le nie na tem  zale ­

żało Pom orzu , aby zalśn ić bogactw em i dostat 

kiem , a cheieliśm y ty lko skrom nie w ykazać się  

praw dą bardzo codzienną, lecz cenną, praw dą, 

że pracujem y, że pracow ać chcem y i potrafim y. 

Jeżeli pracę tę przez sąd  T w ój, Panie  Prezyden­

cie, uzna Polska, będziem y z tegoldum niejsi, a- 

niżeli z pochw ał, jak ie uzyskać by m ogły na ­

grom adzone tu bogactw a całego globu.

Jeżeli bow iem  źródłem  bogactw  jest praca, 

to bogactw a nie znają często dosto jeństw a. A  

dosto jność pracy jest hasłem  godnem  ty lko w iel­

kich narodów .

Pracując u skraju Polsk i jesteśm y św iado ­

m i, że um acniam y ojczyźnie drogę do m orza, 

tego m orza, które jest podstaw ą  życia, przyszło ­

ści i potęgi polsk iej.

N iech w ięc ten z serdecznego um iłow ania 

ziem i i narodu poczęty w ysiłek stan ie się Pola ­

kom , przyjacio łom ich i w rogom  św iadectw em , 

z każdej pom orskiej idącem w ioski, z każdego  

progu  polskiego i serca, że  w szystko to co zdzia­

ła liśm y i robim y, dla C iebie czynim y Polsko i 

dla chw ały T w ego im ienia!

T obie zaś, Panie Prezydencie, sk łada przez  

m oje usta Pom orze serdeczne ,B óg zapłać ” , że  

ziem i te j zaw sze byłeś i jesteś O rędow nikiem  i 

O piekunem .

O ddając w T w e ręce, Panie Prezydencie  

R zeczypospolitej. Pierw szą W ystaw ę Pom or­

ską w zyw am w szystk ich tu przytom nych, aby  

zem ną z głębi serc sw ych zaw ołali:

„N ajjaśn iejsza R zeczpospolita Polska i Jej 

Prezydent —  niech źyjąU

Popłynęły głośne jak grom  trzykrotne o- 

krzyki na cześć  Prezydenta.

Poczem  pan Prezydent przez  rozcięcie w stą- 

gi i w ypow iedzenie słów :

„otw ieram Pierw szą Pom orską W ystaw ę*  

—  w ystaw ę otw orzył.

Po otw arciu W ystaw y  pan Prezydent udał 

się w  tow arzystw ie pana W ojew ody, dyrektora  

W ystaw y p. B ielsk iego , p. prezydenta W łodka  

i całej licznej przybocznej św ity , na  zw iedzenie  

—  W ystaw y.

Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy­

pospolitej Stanisława Wojciechowskiego 
wygłoszone na obiedzie wydanym przez 
Ksmdet z okazji otwarcia Pierwszej Po­

morskiej -Wystawy.
Z nając W as, w asze zam iłow anie do pracy  

i um iejętność organizow ania się , nie w ątpiłem , 

że ta pierw sza W ystaw a Pom orska, która m ia ­

ła zobrazow ać W asze w ysiłk i, oraz rozw ój ro l­

nictw a i przem ysłu , w ypadnie dobrze. M uszę 

jednakże przyznać, że oczekiw ania m oje znacznie  

zostały przekroczone przez rzeczyw istość, jaką  

m i daliście.

Isto tn ie należy tę W ystaw ę nazw ać nie 

ty lko pierw szą, ale pierw szorzędną.

C hciałbym , aby jak najw ięcej obyw ateli 

R zeczypospolitej, którzy w tym  czasie zw iedza­

ją Polskę, sk ierow ali sw e kroki tu taj do G ru ­

dziądza, aby poznali, jak C enną dzieln icą R ze­

czypospolitej jest Pom orze i jak Pom orze dzie­

ln ie pracuje i um iejętn ie organizuje się .

Parokrotn ie w przem ów ieniach  sw ych w spo­

m inaliście o pew nym niepokoju , jak i -pogłoski 

na forum m iędzynarodow em  o rew izji naszych  

.g ran ic zachodnich u W as w yw ołały . W ierzę, 

że ten niepokój nie um niejszył W aszych chęci i 

zdolności do pracy , łecz przeciw nie, zdw oił 

jedną z najw iększych  W aszych  zalet —  energ ję.

A czkolw iek podkreślacie tę w ielką zaletę  

W aszą, że liczycie przedew szystk iem na sieb ie 

sam ych, m uszę jednakże przypom nieć, że spra ­

w a Pom orza, nie jest spraw ą ty lko W aszą. 

Spraw a Pom orza jest spraw ą Polsk i całej, spra­

w ą Jej egzystencji, i żaden R ząd, żaden Sejm , 

żaden Prezydent R zeczypospolitej nie dopuści 

do tego , aby przedstew iciele Polsk i zasiadali 

do sto łu , m ającego za przedm iot obrad rew izję  

naszych granic.

N ie jest to ty lko —  m oje osobiste przeko ­

nanie. C hcę W as utrw alić w  przekonaniu , że  

tak ie jest uczucie całej Polsk i.

T e nieszczęsne chw ile z dalekiej przeszłości 

naszej, kiedy lekcew ażyliśm y spraw ę m orskiego  

w ybrzeża, już się nigdy nie pow tórzą. D ziś  

jest to tak pow szechnie zrozum iane, że w  ko ­

łach oficjalnych te pogłoski niepokoju nie w y ­

w ołują, każdy z m iejsca odpow iada : „o tem  

nik t z nas m yśleć nie m oże". —  N iepokój m o ­

że górow ać ty lko w  sercach ludzi, którzy żyją  

dniem dzisiejszym . A  każdy, kto patrzy w  

przyszłość, nie m oże m ieć żadnej w ątpliw ości, 

że Polska jest niepodzielna, a Pom orze jest 

nieodłączną częścią Polsk i, i w szyscy Polacy jak  

jeden m ąż staną w  obronie R zeczypospolitej i 

przynależności Pom orza do Polsk i.

T o przekonanie niech w zm ocni tych , którzy  

poddaw ali się zw ątp ien iu , i zapew ni im spokój 

duchow y przy pracy . N ikt w Polsce nie  będzie  

handlow ał ziem ią Polską, tem  bardziej, jeśli ona  

prow adzi do m orza.

Z achęcając  W as nadal do  tak iego  pozytyw ne­

go trak tow ania spraw y, ażeby na zdw ojone  

w ysiłk i w roga odpow iadać zdw ojoną pracą, je­

szcze raz w znoszę toast: „N iech żyje, niech  

rozw ija się Pom orze na chw ałę Polsk i!*

Powitanie Pana Prezydenta Rzeczypospol.

Polskiej w dniu 26. czerwca b.r.

WGrudziąd. przez p. prezydenta m. J. Włodka

K iedy w roku zeszłym  m iałem  zaszczyt w i­

tać C ię D osto jny panie w rnurach G rudziądza, 

pozw oliłem sobie pow iedzieć, iż przybyłeś. D o ­

sto jny Panie, do m iasta, które rości sobie pre ­

tensję do nazw y centrum życia gospodarczego  

Pom orza, gdyż jest bez w ątpienia ośrodkiem  

przem ysłu i handlu pom orskiego .

U roczystość dzisiejsza, z racji której raczy ­

łeś zaw itać do nas,—  ta Pierw sza Pom orska  

W ystaw a R olnictw a i Przem ysłu , którą za go­

dzinę  otw orzysz, to  nam acalny  dow ód praw dziw o ­

ści słów m oich ’ —  B o nie gdzieindziej, a ty lko  

w G rudziądzu pow stała m yśl je j zorganizow a ­

nia i tu urzeczyw istn ioną została.

Przybyłeś, D osto jny Panie, do m iasta w y ­

tężonej pracy , do m iasta in icjatyw y w kierun ­

ku jaknajw iększego um ocnienia państw ow ości 

polsk iąj tu na tych kresach zachodnich.

' W  m om entach przykrych , gdy na forum  

m iędzynarodow em ośm ielono się rozpatryw ać  

m ożność oderw ania Pom orza od sw ej M acierzy, 

m yśm y tu ani na chw ilę tem i złow rogiem i za-



m ia ram i n ie p rze jm o w ali s ię . N ie za łam y w ał 
śm y rąk , n ie ro zp acza liśm y .*  lecz ty lk o z w ię ­
k szy m w y siłk iem i w y tężen iem o d d aw aliśm y  
s ię p racy , b y sp o k o jem  n aszy m w  co d z ien n y m  
tru d z ie d ać n a jlep szą o d p o w ied ź w ro g o m . B o  
g łęb ok o p rześw iad czen i je s teśm y , że z iem i te j 
ży w i n ie o d d am y . S p o jen i z M acie rzą n a w ie ­
k i, p rzep o jen i je steśm y n a jg łęb szą m iło śc ią d la  
M atk i n aszej N ajjaśn ie jsze j R zeczyp o spo lite j,  
k tó re j T y u o so b ien iem  M ajestatu je steś.

R ad u jąc s ię z \T w eg o , D o sto jn y  p an ie , d o  
n as p rzy b y cia , jak n a jse rd eczn ie j d z ięk u jem y  
C i za zaszczy cen ie m iasta n aszeg o p rzy b y c iem  
T w o jem , a sk łada jąc C i n a leżn y h o łd , w o łam y;

P an P rezy d en t N ajaśn ie jsze j R zeczy p o sp o ­
lite j P o lsk ie j S tan isław W o jc iech o w sk i — n iech  
ży je l

Mowa Ks. Dziekana Dembka

Z o k az ji u ro ćzy steg o n ab o żeń stw a p rzy  o - 
tw arciu P ie rw sze j W y staw y  P o m o rsk ie j.

N ie d a j n as n a ze lży w o ść d la [Im ien ia T w eg o  
—  a n ie czy ń zelżyw o ści s to licy ch w ały T w o je j, 
w sp om n ij —  n ie ta rg a j p rzy m ierza S w eg o z —  
m i. Je r. (X IV . 2 1 ).

N ajd o sto jn iejszy P an ie P rezy d en c ie !  

P rześw ie tn a R ad o M in istró w !

P ano w ie  i

Jak o  n iego d n y s łu g a N ajw y ższeg o i p o śre ­
d n ik m iędzy n ieb em  a z iem ią z ło ży łem  co d o p ie - 
ro P rzen a jśw . O fia rę w  im ien iu P an ó w  i ca ­
łeg o n aro d u p o lsk ieg o , ab y u p ro sić b ło g o sła ­
w ień stw o  B o g a n a Jo w ie lk ie d z ie ło p o m or ­
sk ie . k tó re n ieb aw em o g ląd ać i p o d z iw iać b ę ­
d z iecie . I b łag am  G o s ło w am i p ro ro k a  : „N ie  
d a j n as n a ze lży w o ść d la  Im ien ia T w eg o —  a  
n ie czy ń ze lżyw o śc i s to licy ch w ały T w o je j, 
w sp o m n ij — n ie ta rg a j p rzy m ierza S w eg o  
z n am i* . A  to b łag aln e n asze w o łan ie p rzy ­
ją ł n iew ątp liw ie ła sk aw ie T en , p rzez k tó reg o  
k ró lo w ie k ró lu ją i p raw o d aw cy s tan o w ią sp ra ­
w ied liw o ść , p rzez k tó reg o k siążę ta p an u ją i 
m o carze sk azu ją sp raw ied liw ie , b o P an b lisk i 
je st ty m , k tó rzy G o w zy w ają , a m o d litw a  w sp ó l­
n a , p u b liczn a p o tężn ie jsza zd a s ię b y ć n aw et 
o d m o d litw y Ś w ięty ch  i lu d , ch o ć g rzeszn y —  
g d y zb io ro w y m  o d ezw ie s ię g ło sem , m ile j i ’p rę ­
d ze j B ó g w y słu ch u je , n iż p o jed y ń czy ch p rzed ­
s taw ic ie li jeg o . T o też u ro czy ste św iad ec tw o  
sk ład am y  d z is ia j, że w sp o m o żen ie n asze w  I-  
m ien iu P ań sk iem , że n au k ę C h ry stu sa n ie  
fo rm aln ie , u stam i ' ty lk o , a le se rcem  i d u szą  
w p ro w ad zam y w e w szy stk ie d z ied zin y  ży c ia  n a ­
szeg o , że R zeczp o sp o lita i d z isia j i w p rzy ­
sz ło śc i ch ce b y ć có rą C h ry stu sa i n a w ie lk ie j 
d ro d ze n aro d ó w  trw ać p rag n ie i ro z rastać s ię  
i p o tężn ieć w śró d sąsiad ó w w ie lk ich i n iebez ­
p ieczny ch .

N ie ch cem y n a leżeć d o ty ch n ieszczęsn y ch  
lu d ó w  w sp ó łczesn y ch , k tó re n iezdo ln e są zd o ­
b y ć s ię n a m o d litw ę w sp ó ln ą , a w k tó ry ch  
d u szach zm ęczo n y ch zap an o w ała n iew ia ra i 
b lu źn ie rstw o i p o d n iósł s ię b u n t p rzec iw k o  
B o g u  i Jeg o K o śc io ło w i.

B ęd ą w p raw d zie p raco w ali d lą w zb o g aca ­
n ia s ię jak ty tan i —  w alćzy li o p o stęp , jak  
sza leń cy —  w ierzy li w szczęśc ie o g ó ln e i ró ­
w n o ść p o w szech n ą —  p ism a i m o w y ich g ło ­
s ić b ęd ą w o ln o ść, n iep od leg ło ść i u ży w an ie ży ­
c ia —  w rzeczy w isto śc i jed n ak p an o w ać b ę ­
d z ie w iększa je szcze n ęd za i ro zp acz . I s ta ­
n ą s ię łu p em  p rąd ó w n iesp o k o jn y ch  — s trącę -

n a-

Intypolska demonstracja w Berlinie
Jak d o n o si „G aze ta O lsz tyń sk a* , o d b y ła s ię  

w  B erlin ie p rzed g m ach em  p arlam en tu w ie lk a  
d em o n stran c ja w  sp raw ie w y sw o b o d zen ia N ad - 
ren ji. W zw iązk u z ją d em o n stranc ją o d b y ła  
s ię tak że m an ifes tac ja w seh o d n io p ru sk ó w . Z je ­
ch a li s ię p rezy d en t re jen c ji o ls ty ń sk ie j v . R u  
p erti, b y li k o m izarze n iem ieccy p leb iscy to w i 
h r. B iu d iss in  i v . G ay l. P rzem o w ę w y g ło sił  
rad ca szk o ln y B arte ls , o św iad czając  jak o p rezes  
zw iązk u h a jm n ttro jeró w  w sch od n io i zaeh o d n io -  
p ru sk ich , że N iem cy w sch o d n io p ru scy n ig d y  
n ie zap rzestan ą  w alk i o p rzy łączen ie w szy stk ich  
częśc i p ro w in c ji d o R zeszy i P ru s.

N astęp n ie zab ra ł g ło s o sław io n y W o rg itzk i 
w y ch w alając zw y cięstw o p leb iscy to w e . Z d a ­
n ie W o rg itzk ieg o  m u sie li N iem cy w  d n iu 1 2 li- 
p ca 1 9 2 0 r. p o n o w n ie ch w y cić za b ro ń i sk iero ­
w ać ją p rzec iw k o n o w em u w ro g o w i, tj. P o la ­
k o m . Z u k lin a ł s ię W o rg itzk i, że m ian o w ic ie  
M azu ry  są N iem cam i, g d y ż o d  p o czą tk u h is to rji 
p ru sk iej b y li P ru sak am i.

T y m czasem  n aw et fan a ty czn y  w ró g p o lsko -

n i, jak zźó lk łe liśc ie , za p ie rw szy m sz ro n em  I 
o p ad a jące . , L „ .

C h w ała za tem i cześć i d z ięk czyn ien ie „S ir* . N astęp n y s to p ień w iceh rab ieg o d a je u -  
n iech a j b ęd ą O p atrzn o ści B o że j, że u n as zw ią- p raw n ien ie d o ty tu łu lo rd a .
zek p o lsk o śc i z k a to licy zm em  sp ló tł s ię w  je  O lb rzv m ip  v u v Ia 'j u v u v Ph Iq pa
d n o , a scem en to w an y k rw ią n a jm ężn ie jszy ch , < -> ID rzy m ie  w y lew y W  H O IS C e. 

b o h a te ró w  i zn o jn ą p racą w szy stk ich p o k o leń W lsł» w zb ie ra . -  K o m u nik ac ja  p o m ię  
z ło tem i w y ry ł s ię w  h is to rji zg ło sk am i i że n ic ^zy G ó rn y m  Ś ląsk iem , a C isszyń sk im  p rzer-  
ro zerw ać g o n ie je s t w s tan ie ." C ó ż ted y  d z i- w an a. —  S traty . A k cja  ra tu n k o w a,  
w n eg o , że w  te j p racy n asze j tk w i n iezło m n a K ato w ice  z  p o w o d u  s iln y ch  o p ad ó w  a tm o sfe-  
w o la u trzy m an ia teg o , co je s t n asze. P ie r ry czn y ch , p an u jący ch o d d w ó ch d n i w ezbra ła  
w szą P o m o rsk a W y staw a p rzek o n a W as, D o - s iln ie W isła i je j d o p ły w y n a ca łej z lew n i n a  
s to jn i i P rześw ie tn i P an o w ie, że m y ;n a P o rn o- Ś ląsk u . W  g ó rn y m b ieg u W isły zerw an y je s t 
rzu zd a jem y so b ie sp raw ę z w ażn o śc i zad ań m o st w  m iejsco w o śc i W isła n a Ś ląsk u C ieszy ń -  
n am  p o w ierzo n y ch i  z w ażn o śc i te j z iem icy  jak o sk im , tu d z ież m o stk i n a i 
o k n a n a św ia t i że o k n o to ch cem y tak u m o c- w B ren aeji G ó rk ach  zn iszczo n e , _ _ _ _ _
n ić i ro zb u d o w ać , b y P o lsk a , jak n a jw ięk sze z n a W iśle w U stro n iu zerw an e . K o p aln ia S ile -  
n ieg o m ia ła k o rzy śc i.  s ia w  C zech o w icach  p o w ażn ie zag ro żo n a , tu d z ież

T ak ted y p racu jem y i b ęd z iem y p raco w ać to r k o le jo w y w C zech o w icach . N ieb ezp ieczeń -
b ez w y tch n ien ia , p rzek o n an i, że g d z ie B ó g je s t s tw o  n a  raz ie m in ę ło . W  S k o czo w ie  za lan y b y ł 
czczo n y i b łag a ln ie w zy w an y —  tam o tw ie ra p o m o st p rzez p o to k B łatn ię .
s ię d ro g a d o ch w ały i w sze lk ieg o d o b ra . B o  K o m u n ik acja m ięd zy G ó rn y m  Ś ląsk iem , a
tak m ó w i P an  B ó g p rzez p ro ro k a E zech ie la : C ieszy ń sk im  i G o cza łk o w icam i p rzerw an a . G ro - 
„I n ie d am  to b ie w ięce j s łyszeć sro m o ty o d n a- źn ie p rzed staw ia s ię p o ło żen ie  w  Z arzeczu , g d z ie  
ro d ó w  i h ań b y o d lu d z i n ie p o n iesiesz i n aro - W isła p rzerw ała w ało ch ro n n y n a g rzec iw k o  
d u  tw eg o  w ięce j n ie u trac isz* , —  k o śc io ła . Z arzecze D o ln e i część G ó rn eg o Ś lą

A m en . sk a je s t za lan e . R u ch n a  d ro d ze k o ło w ej m ię-
P. Prezydent Rzeczypospolitej w Gdyni ^^^^J^ icam i i D zie icap ń je s t z p o w o-

‘ M l  1 d u w y lew u W isły p rzerw an y . W o d a p o d n iosła
. 1 n a U ' . s s ię p o n ad m o st. W o d a w W ielk ie j W iśle n a

Z w ied zen ie p o rtu . — O w acja ry b ak ó w  Bn a G ó rn y m  Ś ląsk u p o d n o si s ię c iąg le i g ro z i p rzer- ' 
H elu . O d jazd  d o  W arszaw y .  w an iem  w ału o ch ro n n eg o , g d y ż s tan  je j d o szed ł

G d y n ia . D n . 2 7  zm . p rzy b y ł tu p an P re- d o p o z io m u p o n ad 3 0 cm . o d g ó rn e j k raw ęd z i 
zy d en t R zeczy p osp o lite j. W p rze jeźd z ie p rzez w ału . R zek a  B iałk a  g w ałto w n ie w zb ie ra , zach o -  
G n iew , S ta ro g ard , K o ście rzyn ę , K artu zy i W ej- d z i n ieb ezp ieczeń stw u w ięk szeg o w y lew u . N ie  
h ero w o p . P rezy den t b y ł o w acy jn ie w itan y b ezp ieczeń stw a d la lu d z i n iem a. Z arząd zo n o  
p rzez m ie jsco w ą lu dn o ść, d o m y zaś ty ch m iast śro d k i o eh ro n u e , zm o b ilizo w an e s traża p o żarn a , 
p rzy stro jo n e  b y ły flag am i o b arw ach n aro d o - w zm o cn io n o p o lic ję i sp ro w ad zo n o  d o ak c ji o d -  
w y ch i z ie len ią . d z ia ł sap eró w  z p o n to n am i.

P rzy  w jeźd z ie d o G d y n i p o w ita ł p . P rezy - P . w o jew o d a B ilsk i zarząd z ił  ak c ję ra to w n i-  
d en ta R zeczy p o sp o lite j w im ien iu flo ty p o i- czą , d e leg u jąc n a m ie jsce iu ży n eró w d o k ie ro  
sk iej sze f k ie ro w m ic tw a m ary n ark i • w o jen n e j w an ia  ak c ją . P . W o jew o da w y jech a ł sam  n a  
k o m an d o r Ś w irsk i. P an P rezy den t p rzeszed ł m ie jsce d o p o w ia tu b ie lsk ieg o , c ieszy ń sk ieg o , a- 1  
w zd łu ż ca łeg o m o lo , ‘b ęd ąceg o ju ż n a w y k o ń - I 
ezen iu , p o czem o b jech ał n a h o lo w nik u b asen w ó w  i w y d ać w ład zo m m iejsco w y m  d a lsze za-  
p o rto w y , in te resu jąc s ię szczeg ó ło w o s tan em rząd zen ia , 
ro b ó t p rzy  b u d o w ie p o rtu . K rak ó w .

P o zw ied zen iu p o rtu  i n ad b rzeży p . P re- d eszcze o b ję ły część w o jew ó d z tw a ś ląsk ieg o i "  
zy d en t w siad ł w raz z częścią to w arzyszący ch k rak o w sk ieg o n a Z ach o dz ie , n a W sch o d zie zaś  
m u o só b n a to rp ed o w iec K aszu b * , resz ta zaś W o jew ó d z tw o S tan isław o w sk ie . K atastro fa p o - 
o só b p rzesz ła n a p o k ład to rp edo w ca „M azu r* , w o d zi g ro z i ró w n ież K rak ow i, m im o że m iasto  
W  te j ch w ili p o d n iesio n o  n a „K aszu b ie* flag ę to  je s t w  d u że j m ierze zab ezp ieczo n e p rzeciw k o  
P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j i o b a s ta tk i cd b i- teg o ro d za ju k lęsk o m . O d d zia ły sap eró w k ra -  
ły o d ląd u , k ie ru jąc s ię n a H el. N iezw y k le k o w sk ich b u d u ją tam ę o d Z ab rzeg a d o G o czał- 
sy m p aty czn ą o w ac je zg o to w ali d o sto jn em u g o - k o w ic. R zek a  S o ła  i S k aw a w y stąp iły  z  b rzeg ó w  
śc io w i ry b acy z H elu o b u n aro do w o śc i. M m - M iasto O św ięc im  je s t zag ro żo n e . D u n aje w raz  
n o w icie k ilk ad z ies ią t k u tró w , u d ek o row an y ch z d o p ły w am i w zb ie ra g w ałto w n ie . M iejsco w o - 
flag am i n aro d o w em i i k w iec iem  ‘w y p ły n ę ło n a- śc i p o ło żon e w  d o lin ie D u n ajca b ard zo  u c ierp m -  
p e łne m o rze n a sp o tk an ie to rp ed ow có w , w io - ły . P rzed m ieśc ie N o w eg o S ąca są p o d w o d ą , 
zący ch  g o ści i zró w n aw szy s ię z to rp ed ow cam i, T o sam o p ism o d o n o si w d a lszy m  c iąg u , że s tan  
esk o rto w ało  je d o p o rtu , p o czem p rzedefiło w a- w o d y n a W iśle p o d O św ięeim em  i o k o licy P u ­
lo p rzed n iem i. s ty n i w y n o si 5 i p ó l m etra p o n ad p o z io m n o r-

P o w y jśc iu n a ląd p . P rezy d en t u d a ł s ię m aln y . W o d a za la ła ju ż o k o lice m iasta . F a ­
n a szczy t la ta rn i m o rsk ie j n a H elu , p rzy g ląd a- b ry k a M ąk o  w  B o b rk u  je st o d c ię ta . W alo ch ro n -  
jąc s ię w sp an iałe j p an o ram ie . O  g o d z in ie 8 .2 0 n y w O św ięc im u je s t s iln ie u szko d zon y . W  
o d jech a ł p . P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j d ro g ą raz ie jeg o p rzerw an ia Z aso lę zo stan ie za lan e , 
n a K o k o ssk i —  K artu zy  —  Iło w o , d o  .W arszaw y . W  p u sty n i w o d a za la ła szo sę. W o d a w ezb ra ła

W arszaw a . W  n ied zie lę o g o d z . 9 .3 0 ran o o 4 , 6 , m etra p o n ad  s tan n o rm aln y . B rak za le -  
p o w ró c ił p . P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j z d w ie 6 0 cm . d o s tan u w o d y p o d czas p o w o d z i 
p o d ró ży p o P o m o rzu . W raz z p . P rezy d en - w  ro k u 1 9 0 3 .
te rn p o w ró c ili d o W arszaw y p . m in . Jan ick i, P o d  C zern ich o w em  o g o d z . 1 0 -te j ran o  s tan  
d y rek to r p . C h rzan ow sk i i k o m an d o r Ś w irsk i. | w o d y w y n o sił 4 .2 m tr. p o n ad n o rm ę. 1 

k o w ie w  u b . śro d ę 1 1 - te j ran o i 
n o sił 5 , 9 5 m etr, p o n ad s tan n o rm aln y i p rze  
k ro czy ła p o z io m  p o d czas p o w o d z i w  1 9 0 3 ro k u  
o 1 i P ó l m etra . W o d a p rzy b iera ró w n ież b ez  

śc i H en sel z Y ań sb o rk a , s tw ie rd z ił w  b ro szu rce | u stan k u n a d o p ły w ach W isły o raz n a D u n ajcu ,  
sw o je j „D ie ev an g . M asu een * , że M azu rzy są R ąw ie S o le i S k aw ie . P u n k t k u lm in acy jn y  
„e in p o ln isch er S p rach stam m * , że n azw ą M azu - s tan u w o d y o ile d eszez w  g ó rach n ie p rzesta -  
ry  o k reśla s ię „d ie p o ln isch red en d e B ev o lk e- n ie p ad ać , n astąp ił  d la  K rak o w a w  śro d ę  w  n o cy  
ru n g * , że „d ie p o ln ische N atio n alita t fin d en B ielsk , 3 0 czerw ca w y stąp iła z b rzeg ó w  
w ir in M asu ren  sch o n im  1 4 u n d 1 5 Jah rh u n B ia łk a i p o czy n iła sp u sto szen ia w K am ien icy  
d ert s ta rk v ertre ten * , że n o M azu rach zam iesz - P lan ty  w  p ark u b ie lsk im  są za lan e jak ró w n ież  
k iw ali „fast e ite lP o len * , że w  1 7  s tu lec iu „so g ar częśc io w o u lica n a d śe ieżk ą . W  K o m iero w icach  
in In sterb u rg , B arten ste in u n d K o en ig sb erg ś ląsk ich B ia łka d o ty ch czas n ie w y stąp iła z  
p o ln isch g ep red ig t w u rd e*  itd . itd .  b rzeg u , jed n ak że n ieb ezp ieczeń stw o  w y lew u  je st

A  w ięc p an ie W o rg itzk i: M ach en S ie s ich g ro źn e . A ak cja ra to w n icza je s t w  to k u . W  za- 
n ich t Jaeh erlich h ..* N aw et w B erlin ie p rzed rzeczu w o d a zerw ała d w a m o sty  o raz w ał i za- 
„R eich stag iem * fak tó w  h is to ry czn y ch o b a lić n ie la ła częśś Z arzecza G ó rn eg o , k o n ję B ran d y i 
m o żn a . B ia łe je st b ia łem  i czarn em  n ig d y n ie R y cza łcze , n a leżące d o g m in y Z arzecze. D o stęp  
b ęd z ie . \  d o zag ro źo n . m iejseo w aśc iach je s t m o żliw y ty l-

W k o ń cu szo w in isty cęn e j sw o je j, p e łn ej | k o n a  ło d z iach , 
ten d en cy jn y ch k łam stw p rzem o w y , zazn aczy ł 
je szcze W o rg itzk i, że :

„Ż y w y m o st zb u d o w ać zam ierza ją N iem cy  
p rzez „k o ry ta rz* .

C zy n ie czas , ażeb y P o lacy tak że s ię zb u ­
d z ili?

Król angielski dekoruje Paderewskiego
L o n d y n . A g en c ja R eu te ra d o n o si : K ró l 

Je rzy  p rzy ją ł n a u ro czy ste j au d jen c ji Ig n aceg o  
P ad erew sk ieg o i w ręczy ł m u  in sy g n ia  - w ielk ie ­
g o k rzy ża o rd eru Im p erju m  B ry ty jsk ieg o w u -  
zn an iu jeg o zasłu g d la s to w arzy szen ia in w ali­
d ó w  an g ie lsk ich , n a rzecz k tó reg o o fia ro w ał

B aro n e t je s t d ru g i s to p ień sz lach ectw a an -u  
g ie lsk ieg o , d o k tó reg o p rzy w iązan y je s t ty tu łf  

a. X T  _ _ _ _ _ ’ .x  _ i_ _ _ _ i« _ J

rzece B ry n icy . D ro g i w  /  
c h zn iszczo n e , k ład k i V

UlitJO’vV UU bJ UO/J J llOik If

b y n ao czn ie p rzek o n ać s ię a ro zm iarach w y le- y

,N o w a  R eform a*  p o d a je . U lew n e

„ in o s tan \ 
u rm ę. W  K ra-  
s tan w o d y w y - 4 /*  
)rm aln y i p rze- /

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 3 lip ca 1 9 2 5 r.

• K ulen dar syk, p ią tek  3 lip ca H eljod o ra A n ato la M ilo -] 

[s ło w a  

so b o ta  4 lip ca  Jó zefa  K alasan teg o T eo d o ra  
n ied z ie la 5 lip ca A n to n ieg o P ro k o p a  
p o n ied zia łek 6  lip ca D o m n ik i p  , Ł u cji

d o ch ó d z sze reg u k o n certó w . Z o rd erem ' ty m » | —  W  o statn iej ch w ili  p rzy p o m in am y  S zan .
k tó ry  je s t jed n em z n a jw y ższy ch o d zn aczeń o b y w ate lstw u  o d o ro czn em  s trzelan iu tu te j-  
an g ielsk ich , zw iązan y je s t ty tu ł b aro ue talm p er- szeg ó B rac tw a S trze leck ieg o  o ty tu ł k ró la  
ju m  an g ie lsk ieg o . P o  au d jen c ji k ró l za trzy m ał k u rk o w eg o . S p o d ziew ać s ię n a leży że w szy scy  
P ad erew sk ieg o n a ro zm o w ie , k tó ra trw ała o k o - p o sp ieszą d o „S trze ln icy k o n cert, w y k o n an y  
ło g o d z in y . I p rzez zn an ą k ap e lę 1 8 p u łk u u łan ó w  p o d b a tu -



tą kapelm istrza p . M akow sk iego . W alka za ­
pew nie o ty tu ł krćla kurkow ego będzie zacię ta . 
S podziew am y się , iż w yjdzie z n ie j zw ycięsko  
najlepszy strze lec „B ractw a“ .NMLKJIHGFEDCBA

—  C e ch p ie k a rsk i W ą b r z e źn o  poda  je do  
łaskaw ej w iadom ości, iż pod ług uchw ały C entr. 
zw iązku i cechu p iekarsk iego w /m . uchw alono : 
Z a 1 ch leb 3 f. pob ierać eię będzie od dn ia 4 . 
l ip c a ty le , ile w ynosi 3 f. m ąki obecn ie 85 gr. 
U prasza się w szystkich w łaścic ie li p iekarń  po ­
w yższej uchw ały , o zastosow an ie .

Z arząd ceehu p iekarsk iego .
—  J a r m a r k  n a  b y d ło  i k o n ie  odbędzie się  

w W ąbrzeźn ie w e w torek , dn ia 7 lipca br.
P rzyszły tak i ja rm ark w yznaczony jest na  

w torek  dn ia 4 sierpn ia rb .
= W y k a z y (d o w o d y ) o so b is te . O soby , 

chcące w yjechać do G dańska lub do G dyni, 
gdzie przejeżdżać m uszą przez te ren w olnego  
m iasta G dańska, zaopatrzone być m uszą w  w y ­
kaz osob isty* w ystaw iony przez m iejscow ą w ła ­
dzę po licy jną . T akże  osoby, podróżu jące ko le ją, 
zaopatrzone być pow inny w  w ykaz osob isty , 
gdyż w raz ie w ypadków  n ieszczęśliw ych , lub  
inw igo lacji osób  w  w agonach , ła tw o  i bez trudno ­
śc i każda osoba udow odn ić m oże sw oją toż ­
sam ość. W ykaz  osob isty  o trzym ać  m ogą ty lko  re ­
jestrow an i obyw atele  R zeczypospo litej P olsk ie j^  
P rzed uzyskan iem w ykazu osob istego postarać  
się trzeba w  odnośny ch  urzędach m eldunkow ych  
o pośw iadczen ia poby tu za czas od 1 styczn ia  
1908 r. do dn ia  obecnego  zam ieszkan ia, a w  n ie­
k tó rych w ypadkach także o m etrykę urodzen ia. 
D ow ody te oraz m arkę stem plow ą za 2 , — zł. 
przed łożyć trzeba w  S tarostw ie , a uzyskaw szy  
tam że w łaściw e pośw iadczen ie obyw atelstw a  
po lsk iego , w nieść należy w  m iejscow ym  U rzę ­
dzie po licy jnym w niosek ustny w raz z najno- 
w ssą fo tog rafją o w ystaw ien ie w ykazu .

K to te fo rm alności zała tw i zaraz , uchron i 
się w przyszłości przed n ie jednym  k łopo tem , 
gdy n iep rzew idzian ie nag le w  podróż udać  się  
będzie zm uszony .

—  K a r ty r o w er o w e . P ow ołu jąc się na  
rozporządzen ie M in . R obót L ubi, i S praw W e­
w nętrznych z dn ia 20 m aja br. o częściow ej 
zm ian ie rozporządzen ia z  dn ia  26  czerw ca 1924  r. 
regu lu jącego używ an ie i ochronę dróg og łoszo ­
ne w  O rędow niku  P ow . nr. 39 zaznaczam , że po  
m yśli §  1  tegoż  rozporządzen ia w  w ojew ództw ach  
poznańsk iem  i P om orsk iem k a r ty r o w er o w e  
w y sta w ia ją  m ie jsc o w e w ła d z e  p o lio y ja e . P o ­

lecam  karty row erow e od tąd w ystaw iać osobom  
k tó re się będą o n ie ub iegały . B lank ie ty nabyć  
m ożna w  drukarn i G łosu W ąbrzesk iego . K arty  
row erow e są w olne od op ła t stem plow ych. Z a  
w ystaw ien ie kart po lecam  pob ierać fak tyczne  
koszta adm in istracy jne.

—  N o w e z a r z ą d z e n ie D y r e k cj i p o c z t i  
te leg r a fó w o w y sy łc e p ien ięd z y . „O d 25  
czerw ca 1925 w ysy łan ie za gran icę za  pośredn i­
ctw em  poczty p ien iędzy w  go tów ce tak w w a ­
luc ie zagran icznej, jak i w alucie po lsk ie j jest 
dozw olone bez po trzeby uzysk iw an ia specja lne; 
go zezw olen ia do w ysokości rów now artości 
100 zł. do w ol. m iasta G dańska 250 zło tych z  
te rn jednak , że ogó lna sum a w szystk ich rów ­
nocześnie nadaw anych przesy łek p ien iężnych  
przez tego sam ego nadaw cę n ie m oże przekra­
czać rów now artości 100 zł. w zględn ie do w ol. 
m . G dańska 250 zł. D o w ysy łan ia sum y w yż ­
szej ponad 100 zł. w zgl. do w ol. m . G dańska  
250 zł. w ym agane jest zezw olen ie do tyczących  
Izb skarbow ych w zgl. W ydziału skarbow ego w  
K atow icach . W ysyłan ie zaś pocztą pap ierów  
procentow ych , dyw iden tow ych i kuponów od  
tych czeków , przekazów (n iepocztow ych) akre- 
dy tów , w eksli, oraz w szelk ich zobow iązań p ie­
n iężnych zarów no w  w alucie zagran icznej, jak  
i w  w alucie po lsk iej bez zezw olenia w yżej w y ­
m ien ionych w ładz skarbow ych począw szy od  
najm niejszych kw ot jest nadal w zbron ione je ­
dynie B ank po lsk i i jego odziały m a n ieogra­
n iczony przyw ile j w ysy łan ia zagran icę pocztą  
w  spakow an iu opatrzonem  jego p ieczęciam i u- 
rzędow em i n ieograniczone kw oty p ien iężne. 
W szyscy inn i m uszą przynosić listy w stan ie  
o tw artym  w  celu zbadania zaw artości do ok ien ­
k a  i tam  dop iero po zbadan iu zalakow ać.

C esarz . D yrek to r urzędu pocztow ego.
—  C z a p le . (K r a d z ie ż , 1 . 7 . 2 5 .) D nia 18 . 

II. br. okradla służąca P alezew ska B ron isław a, 
pochodząca z M ałopo lsk i sw ego ch labcdaw cj 
P rusieek iego K onrada, k tó rem u zabrała odzież , 
b ie liznę w iększej ilo ści, u la tn iając -się do W ą ­
brzeźna na dw orzec , skąd zam ierzała udać się

do G rudziądza . P oszkodow any zauw ażyw szy  
kradzież , puścił się w pogoń za n ią , k tó rą też  
przy trzym ał, odb iera jąc  je j sk radzone rzeczy , a  
sum ą oddaw szy w ręce tu te jszej P olicji P aństw . 
Z łodziejkę odprow adzono do tu te jszego w iezie ­
n ia , gdzie będzie m iała sposobność rozm yślać  
za krataam i nad orzyw ieszczen iem cudzej w ła­
sności.

—  R y c h n o w o , 1 . 7 . 25- (K radzież). D nia  
7 . II. br. zakrad li sie am ato rzy gęsi (gęsio rk i) 
do ch lew a W ikto rji W arzechy , k tó re j sk rad li 
11 m łodych gęsi. A m atoram i okazali się jak  
przeprow adzone śledztw o tu te jszej po lic ji w y ­
kazało n ie jacy N ow ak S tan isław  i S m osna M i 
chał obo je z M yśliw ca. P taszków sm acznej 
m łodej gęsiny choć po d łuższym  czasie w ykry  
la tu te jsza po lic ja i oddała sp raw ę tu te jszem u  
rządow i. Z łodzie je ci n ie zw ażając na dość o- 
d leg lą drogę, w ybrali się aż do R ychnow a po  
m łode gąsk i, z pew nością n ie jest to ich p ier­
w sza w ycieczka złodzie jska .

—  T o r u ń . (E nerg iczny rzeźn ik ). M istrzo ­
w i rzeźn ick iem u  T . zam ieszkałem u przy u l. W ą-  
źow ej sp rzykrzy ła się ustaw a o ochron ie loka ­
to rów . N ie m ógł zn ieść, że pod je j sk rzyd ła  
op iekuńcze chron i się robo tn ik A nton i D ., z a ­

m ieszkały w  jednym  z n im dom u. U surpow ał 
w ięc sob ie praw a kom orn ika, przeprow adził sa ­
m ow oln ie eksm isję i w targnął przem ocą do m ie­
szkan ia robo tn ika . T en  osta tn i don iósł o po ­
w yższym  fakcie  po lic ji, k tó ra w szczęła docho ­
dzen ie .

—  S ę p o ln o . (S przedaw czyk). P aw eł M a -  
rusa , k tó ry przed trzem a la ty sp row adził się z  
pod Ł om ży do S ępó lna , sp rzedał w tych dn iach  
posiad łość sw oją , po łożoną w środku m iasta  
przy N ow ym  R ynku , w  raz  z 38 m orgam i do­
brej ziem i N iem cow i, i to za pośredn ictw em  
T urzyńsk iego , P olaka, w obec agen ta S chum a- 
ehera, rów nież P olaka. T ak to P olacy sam i 
pracu ją nad te rn , ażeby na rub ieży po lsk ie j, w  
pow iecie najbardzie j przez n iem czyznę zagro ­
żonym , kurczyć stan naszego posiadan ia .

—  Ł a s in . (S przen iew ierzen ie .) Jak dono ­
si .D z. S tar." naczeln ik tu te jszej poczty , S t. 
L am part, sp rzen iew ierzy ł 1 . 500 zł. L . został za ­
w ieszony w  urzędow an iu , a jego m ajątek ob ło ­
żono aresztem .

—  K a lisk a , pow . starogardzk i. (Ś m ierć pod  
ko łam i parow ozu .) W e w torek rano przejecha ­
ła lokom otyw a w  pob liżu  stac ji K aliska 5-le tn ie- 
go ch łopczyka, k tó ry baw ił się n ieostrożn ie na  
to rze. W inę ponosi podobno sam o dziecko .

— Ł ódź. W  m arcu br. w yw otała w ielki 
skandal w  Ł odzi w iadom ość  o  w ykroczen iu prze  
ciw  m oralności rab ina S zlom y B ernera . R abin  
ten leczy ł kob ie ty i dopuszczał się przy tem  ró  
żnych nadużyć przeciw  m oralności. B erner w i­
dząc, że jest śc igany , uciek ł do P alestyny. Z  
P alestyny zosta ł jednak w ydalony i m a pow ró  
cić do Ł odzi. P olic ja gran iczna o trzym ała po ­
lecen ie aresztow an ia go natychm iast po prze ­
kroczen iu gran icy . U rzędn icy , k tó rzy przyczy ­
n ili się do w ydan ia B ernerow i paszportu , będą  
pociągn ięci do odpow iedzia lności.

—  K r w a w y  p o je d y n e k a k a d e m ik ó w w  
P r z em y ś lu . Z P rzem yśla donoszą do „W ieku  
N ow ego** , że k ilka dn i tem u odby ł się tam  o  
godzin ie 5 rano na Z am ku w pob liżu daw nych  
fo rtów  po jedynek na  szpady . N aoczn i św iadko ­
w ie opow iadają , że by li to akadem icy , k tó rych  
po skończonym po jedynku obu pokrw aw ionych  
zn iesiono  do czekających na W ybrzeżu P iłsu ­
dsk iego sam ochodów .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  W ą b n ein o B aczność B ractw o S trzeleck ie Ju tro  
w  sobo tę od godz. 4-tej strze lan ie o od  m aki kropkow e. O  

godz. 7-ej »A pel“ na k tó ry każdy członek jest zobow iązany  
się staw ić

Z arząd

D r u k iem  i n a k ła d e m  „ G ło su W ą b r z esk ie g o " w  W v  
B r ze ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B - S z cz u k a  

w  W ą b r ze ź n ie .  _ _ _ _ _

Licytacja przymusowa.
W e  w to r ek , d n ia  7  l ip c a b r . o g o d z .

9  p r ze d  p o i. sp r z e d a ją w  d r o d z e p u - *  
b lic z n eg o  p r z e ta r g u  n a jw ię c e j d a ją ce ­

m u  z a z a p ła tę g o tó w k ą n a ta r g o w i­

sk u  w  W ą b r z e ź n ie

2 krowy
Józefowicz, kom. sądowy.

Publiczna Licytacja, 
d  r  z  e  w  ow ocow ych  
w KUip rtseh o przestrzeni 2 kim. 

n^jAiecej dającemu za gotówkę 

o d b ę d z ie  s ię w  so b o tę , d n ia 1 1 l ip c a  
b r o g o d z . 1 2 -e j w  p o łu d n ie w  lo k a lu  
so łe c k im . K a u c ja  l ic y ta c y jn a w y n o s i 
1 0  z ło ty c h .

P A N T E R , so ltvs gm iny .

Polecam:

świeżo paloną kawą 
— najwyborniejsze gatunki — 

Owoee suszone kalifornijskie 

J łe r b a l^  n a jp o w a ż n ie jsz y c h  [ im  św ia ta  

Kfkao zagraniczne

Mlaći; Dszehiego gatunku
Cukierki wyborowe

Keksy itd.

V y b o r o v s w in a  k r a j . 1 ,6 0  —  2 ,8 0 r t .

Skład delikatesów

F r . S z y m a ń sk i
Tel. 5 Rynek Tel. 5.

Remont itudynlu szblnego
w  r in sk o w o sa sh a t k o l. K o w a le w o  
po łożen ie now ej pod łog i, opraw ien ie i oszklen ie^o-  

H en , reparacja drzw i tynków .

O ferty z podan iem  cen  nadsy łać  do  W ój­
to stw a w P luskow ęsach p . K ow alew o

M . B D S Z K 0 V S K I

W ó jt g m in y  F r y d r y c h o w o .

Licytacja przymusowa.
W e w tó r r t , d u lft 7  l lp e i b r . o go­

dzinie 11 przed poł. sprzedają w dro­

dze publicznego przetargu najwięcej 

dającemu za zapłatę gotówką w  W ą ­

b r z e ź n ie u l. K o le jo w a daw. dom p. 

Walczaka naprzeciw Strzelnicy 

różne meble kanapy 
fotele

Józefow icz, kom . sądow y.

Licytacja przymusoDa.
W e  w torek , dn ia  7 , V II. br.sp rzedaję  

o godz. 1 po  po ł. w drodze pub licznego  
przetargu najw ięcej dającem u  za zap ła tę  
go tów ką w  podw órzu p . E . Z ilza  u l. P o ­
m orska, W ąbrzeźno

różne materjały 

budowlanej । ;
Józefowicz, kom. sądowy.



W ie b y w ala  o k a z ja  ta n ie g o  z a k n p n MLKJIHGFEDCBA

Wielka sprzedaż posezonowa
IW* od soboty 4-go lipca do soboty 11 lipca 1025 r.

W ie lk i w y b ó r w  m & te rja lac h  a a su k n ie , p la sz ez e i k o s tiu m y  d a m sk ie  p o  n a d z w y c z a j ta n ic h  

c e n a ch . P ła sz cz e d a m sk ie  ju ż p o  1 8 z l. M a te rja ly  n a  u b ra n ia m ę sk ie , sp o d n ie i u ls try  d a ­

le k o n iż e j k o sz tu . G o to w e u b ra n ia m ę sk ie z d o b re g o m a te rja lu  p o 3 5 z l. —  P łó tn a n a  

k o sz u le , p o śc ie lo w e , d y w a n y , iira n y , c h o d n ik i p o c e n ac h  w y ją tk o w o z n iż o n y c h .

Prmę o isiedsenie magaijao, eel«m pnekonania się, bes pnpmnsu kapsa

FILIP BIAŁECKI, Wąbrzeźno ul. Hallera 9.

P rz e ta rg  
robót przy regulacji „Strugi Wąbrzeskiej** w powiecie 

wąbrzeskim odda Spółka wodna ,,Struga Wąbrzeska'’ 

w Wąbrzeźnie w drodze publicznego przetargu.

Przetargowy kosztorys otrzymać można za opłatą 

3 zł. w biurze Pow.. Urzędu Budów. Melioracyjnego 

w Wąbrzeźnie (gmach Starostwa pokój nr. 17) gdzie 

również się udzieli bliższych informacyj, Oferty w za­

pieczętowanej kopercie nadesłać należy do godz. 

10 tej, dnia 8 lipea 1925 r. o którym ozasle nastąpi 

otwarcie ofert jw obecności ubiegających się o te 

prace.

Spółka Wodna „Struga Wąbrzeska *

® Wąbneteb.
z p . S W O B O D Z IŃ S K I, T e c h n ik S p ó łk o w y .

N a sp rz e d aż

9 koni
10 mleeinyeh 

krów 
4 sstufei bjdismlo- 

dostanego 

Neumann 

Kurkocin. 

Cegielnia KSIĄŻKI 
p rz ę d ą  je n a jle p sz ą  

cegłę 
o ra z ru rk i d re n a r ­

sk ie  2 ”  i  3 ”  a ż  d o  6 ” .

Bractwo Strzeleckie w Wąbrzeźnie

anądu w dnluh 5 i 6 llpes kr.

W ie lk ą Z a b a w ę S trz e le c K a
p c lą w n ą ą  P rze la n iem  o g o d m jśó  k ró la

—  —  b u rk o w e g o o ra z o n a g ro d y --------

podlng nast^ującego programu:

NIEDZIELA:
O  g o d z in ie 1 2 w  ,p o łu d n ie  

k o n c e rt n a R y n k u , w y ­

k o n a n y p rz e z o rk ie s trę  

w o jsk o w ą 1 8 p u ła n ó w  

z G ru d z ią d z a , p o d  o so b i­

s tą b a tu tą p . k a p e lm i­

s trz a M a k o w sk ie g o .

O g o d z in ie 3 p o p o łu d n iu  
k o n c e rt w  o g r. „ S trz e ln i­
c y " , z a ra z e m p o c z ą te k  
s trz e la n ia  o  o d z n a k ę  „  B ia ­

łe g o O rła" , o ra z o p re -  
m je .

D la g o śc i  u rz ą d z a  s ię  sp e -  
c ja ln . ta rc z ę  d o  s trze lan ia .

PONIEDZIAŁEK:
O  g o d z . 6  ra n o  p o b u d k a ,  o -  

ra z  k o n c e rt  p rz e d  k o m e n ­
d a n te m , k ró le m  i ry c e ­
rz am i.

O  g o d z . 8  z b ió rk a w  o g ro ­
d z ie  H o te l W ik to rja  p . B a -  
ry lsk ie g o , s tąd  w y m a rsz  
p o ry c erz y , k ró la i g o śc i  
p o ż a rn ie j  sc o w y c h  w  h o te ­
lu  „ D w ó r W ą b rze sk i" .  
N a stę p n ie  p o c h ó d  n a  u ro ­
c z y s tą M szę  św .

O  g o d z . 1 1  * d o 1 -e j s trze la ­
n ie o  g o d n o ść k ró la  k u r  
k o w e g o ,  ry c e rz y  i  p re m je , 
o ra z  o  o d z n a k ę d la  s trz e l­
c ó w  p o z a m ie jsc o w y c h .

gcdiioie 1-ej po polidnlo preHiateja króla k«rk«-0 godsisie 1 ej pa południu preilimacja iroia surio- 

wega i.rymsy, oras najlepszego stmelea psamiejsee- 

wege. 0 geddnie 2-ej po południu wspólny obiad w 

botek „Dsór WąbraesW”.

O d  g o d z .  4 p o  p o ł.  d a lsz e  s trz e la n ie  o  p re m je  i

-= Koncert w ogrodzie ==-

0 liemy udaiał S^n. Publkmośoi pros!

Z a Z a rzą d :  

C H W 1 A Ł K 0 W S K I, p re z e s W IŚ N IE W S K I, sk a rb n ik  

G Ł O W A C K I, se k re ta rz .

P illiiji! ilra m E iit

Wł. Kulerski
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
szytych I bezkońcowych

B-17-375 zł gr

Bloki

kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

R o ln ik L U D W IK  R A D T K E , ja k o z a in ta b n lo w an y w la .  
śc ic ie l n ie ru c h o m o śc i M y śliw ie c , k a rta 1 2 i 1 8 7 u z y sk a ł w y ­

ro k ie m S ą d u O k ręg o w eg o w T O R U N IU ,  z  d n ia 2 2 . 9 . ^ 2 2 —  
2 .0 . 4 0 0 (2 2 i tu są d o w y m  w y ro k ie m  z d n ia 2 2 m a ja 1 9 2 4 r . —  

3 . c . 82)24 — zasądzenie ro ln ik a JA N A  T H O M S A d a w n ie j  

w  N ie m  Ł o p a tk a c h , te ra z n ie z n a n eg o m ie jsc a p o b y tu w N ie m ­
c z e c h n a w y k re śle n ie h ip o te k i, z a p isa n y c h n a  n ie ru c h o m o śc ia c h  

M Y , L IW IE C , k a rta 1 2 i 1 8 7 w o d d z ia le III . p o d b ie ż , 

n r. 1 6 , w z g l. 5 w  w y so k o śc i 1 0 .0 0 0 m k ., 1 0 ,0 0 0 m k . i 4 .0 0 0  

m k . — ra ze m  2 4 .0 0 0 m k . i d o s ta rc z en ie o d n o śn y ch lis tó w  
h ip o te c z n y c h .

P o n ie w a ż w n io sk o d a w c a n ie m o ż e z u z y sk a n eg o w y ro k u  

n a T H O M S IE w y e g z e k w o w a ć , z  p o w o d u  n ie z n a n eg o  je g o  m ie jsc a  

p o b y tu i n ie m o ż e z te g o p o w o d u p rz y ją ć w  p o s iad a n ie w y ż e j  

w y m ie n io n y c h lis tó w  h ip o te c z n y c h , w n ió s ł n a  p u b lic zn e  w y w o ­
ła n ie w y m ien io n y c h lis tó w  — - h ip o te c zn y c h .

W z y w a s ię p o s ia d ac z y  ty c h lis tó w  h ip o tec z n y ch , lu b o so ­

b y w  in n y sp o só b u p ra w n io n e d o z g ło sz e n ia ic h ro sz c ze ń  
i p ra w  o d n o śn ie d o w y w o ła n y c h lis tó w  h ip o te cz n y c h d o d n ia  
4  w rz eśn ia  1 9 2 5  r ., lu b n a jp ó źn ie j w  n iż e j w y z n a c z o n y m  te r ­

m in ie z te rn , ż e o ile w o z n a c z o n y m c z as ie s ię n ie z g ło sz ą , 

w y k lu c z en i z o s ta n ą z ic h p ra w am i o d n o śn ie d o sp o rn y c h h ip o ­

te k , a w n io sk o d a w c a b ę d z ie m ó g ł s taw ić w n io se k n a w y k re śle -  

n ie  ty c h  h ip o tek  z  k s iąg  g ru n to w y c h  M Y Ś L IW IE C  k a rta 1 2 i 1 8 7 .

T e rm in d o ro z p a try w a n ia z a rz u tó w i w y d a n ie w y ro k u  
w y k lu c z a ją c e g o w y z n a c z a s ię

na dzień 4 września 1925 r. o godz. 10
p rz e d  S ą d e m  P o w ia to w y m  w  W ą b rz e ź n ie  (P o m )  p o k ó j n r. 2

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 2 m a ja 1 9 2 5 r .

SĄD POWIATOWY.

1 9 9 9 9 9 9 8 9 8 6 ^

P o w ia to w a  K a sa  O sz c z ę d n o śc i w  W ą  
b rz e ź u ie w n io s ła d o tu t. S ą d u P o w ia to ' 
w e g o d n ia 1 1 m a ja 1 9 2 5  r . ja k o w ierz y -  
c ie lk a z a p isa n y ch d la n ie j p o ż y c z e k  
w  k s ię d z e w ie c z y s te j W ą b rze ź n o  to m  3 0 , 
k a rta 7 7 3 n a u n iew a ż n ie n ie w d ro d z e  
p o s tęp o w a n ia  w y w o ław c z e g o lis tó w  h ip o  
to c z n y ch , o p ie w a ją c y c h n a o g ó ln ą S u m ę  
2 6  7 0 0  0 0 0  m k . n ie m ., z a p isa n y c h w  k s ię ­
d z e w ie c z y ste j w sp o m n ia n e j n ie ru c h o  
m o śc i a  to  :

z p rz y c z y n y , ż e lis ty p o w y ż e j w y szc z e ­
g ó ln io n e je j z a g in ę ły .

w o d d z ia le  III p o d n r. 2 5 .0 0 0 .0 0 m k .
III „ 3 9 .0 0 0 .0 0

ł, III » 4 4 .0 0 0 .0 0

>»• III „ 5 2 .0 0 0 .0 0 >•

III »ł M 1 4 3 .0 0 0 .0 0

k a u c ji . 2 0 0  0 0 n

h III >» „ 1 5 3 .5 0 0 ,0 0 5,

P o s iad a c z a , t£ c h  lis tó w  h ip o tec z n y ch  
w z y w a s ię , a ż e b y  n a jp ó ź n ie j

w dniu 1 paździeruiKa 1925 r.
o g o d z . 1 0 p rz e d p o łu d n ie m

z g ło s ili s ię d o S ą d u p o d p isa n e g o i lis ty  
te p rz e d ło ż y li, ja k te j p ra w a sw e d o  
n ic h w y k a z a li z ty m  ry g o re m , ż e w  ra  
z ie p rz e c iw n y m ta k o w e u n ie w a ż n io n e  
z o s ta n ą .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 7 c z erw c a 1 9 2 5  r .

Sąd Powiatowy

Urzędowe wiadomości

m ia sta

Wąbrzeźna

Magistrat miasta
p o sz u k u je e d z a ra z

2 uczni biurow. (elewów) 
do administracji ogólnej z lepszem 

wykształceniem i ładnym charakte­

rem pisma oraz wiekiem nie niżej 16 lat* 

MAGISTRAT
SCHWARZ b u rm is trz .

Ogłoszenie, 
D o re je stru p ra w  m a ją tk o w y c h s tro n a  
9 1 6 w p isa n o : N a p o d s ta w ie  u m o w y  m a -  
ją tk o w o -m a łż e ń sk ie j z d a ty W ą b rz e źn o  
d n ia  2 1 m a rc a i 2 3 m a ja 1 9 2 5 r . F ra n ­
c isz e k i B ro n is ła w a z Z a rec k ic h , m a ł­
ż o n k o w ie C h o jn icc y , ro ln ic y w K ró lew ­
sk ie j N o w e j  w si, p o w ia t W ą b rze ź n o , z a ­
w a rli u k ła d  o c a łk o w itą w sp ó ln o ść m a -  
ją tk o w o -m ałż e ń sk ą w  m y śl § § 1 4 3 7 1 5 1 8  

u s ta w y  c y w iln e j.

W ą b rz e ź n o , d n ia 3 c z erw c a 1 9 2 5 r .

Sąd Powiatowy.


